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Czy rząd ustąpi gdyby minister pracy upadł?Walka z kryzysem 
gospodarczym.NMLKJIHGFEDCBA

K ryzys gospodarczy , przeżyw any  obecnie przez  

Polskę na rów ni z całym  szereg iem  państw , a bę ­

dący  w ynik iem  do dziś trw ających następstw  w oj­

ny św iatow ej, —  jest przedm iotem głębokiej tro ­
  

sk i i w ytężonego działan ia sfer rządow ych. W  o  

statn ich czasach odbyło się w Prezydjum R ad}  

M inistrów  pod przew odnictw em prem jera B artla  

kilkanaście narad gospodarczych , w  w yniku któ ­

rych K om itet E konom iczny M inistrów  pow ziął na  

jednem  z ostatn ich posiedzeń szereg postanow ień , 

zm ierzających przedew szystk iem do zaradzenia  

najdotk liw szem u złu , t. j. do złagodzenia bezrobo ­

cia i do ożyw ienia przem ysłu .

A kcja ta niew ątp liw ie zain teresu je szerokie  

m asy społeczne. K onieczną tedy jest rzeczą, na ­

św ietlić ją tu taj w  kilku  najw ażniejszych fragm en ­

tach .

Przedew szystk iem  w ięc w  łon ie M inisterstw a

Przem ysłu i H andlu pow ołaną została do życia   

K om isja , która w okresie w iększego natężenia  

kryzysu gospodarczego będzie uzgadniać program  

inw estycyj i w szelk ich zakupów  państw ow ych, a  

w m iarę m ożności i sam orządow ych. P . M inister  

Przem ysłu  i H andlu  m a opracow ać ponadto w  naj­

bliższym  czasie pro jekt tym czasow ych zasad , obo ­

w iązujących dla przetargów  państw ow ych i sam o­

rządow ych, oraz przygotow ać pro jek ty zasadni­

czych ustaw  w  tym  przedm iocie.

N astępnie K om itet E konom iczny , poddając  

gruntow nem u om ów ieniu spraw ę inw estycyj pań ­

stw ow ych, postanow ił pow strzym ać w szelk ie te ­

go rodzaju  now e inw estycje , jak  rów nież pow strzy ­

m ać tw orzenie now ych przedsięb iorstw  państw o ­

w ych w  zakresie zadań , które m ogą być spełn ione  

przez pryw atną in icjatyw ę gospodarczą. D alej —  

postanow iono pow strzym ać w m iarę m ożności te  

inw estycje państw ow e i sam orządow e, które w y ­

m agają zakupów  zagran icą. W reszcie, K om itet E - 

konom iczny postanow ił zalecić insty tucjom pań ­

stw ow ym i sam orządow ym , aby w roku 1930/31  

nie rozpoczynały tak ich inw estycyj, które nie da ­

ją pew ności osiągnięcia dostatecznej i szybkiej 
 ren tow ności, —  w zględnie nie oddziaływ ują do­

stateczn ie szybko na ożyw ienie życia gospodar­ 

czego .

Przejdźm y teraz z kolei do budow nictw a. W  

tym  zakresie K om itet E konom iczny polecił w szy ­

stk im  M inisterstw om  opracow anie w  kró tk im  cza­

sie zestaw ień cyfrow ych, dotyczących program u 

budow lanego M inisterstw , oraz banków i przed ­

sięb iorstw  państw ow ych.

Pozatem  M inisterstw o Spraw W ew nętrznych  
m a do końca bieżącego m iesiąca opracow ać pro ­ 

gram  działalności budow lanej sam orządów .

Insty tu t B adania K onjunktur G ospodarczych i 

C en  m a zbadać, czy  i w  jak im  stopniu m ożliw e jest 

łagodzenie w ahań koniunkturalnych zapom ocą od ­

pow iedniego w ykorzystyw ania zam ów ień i inw e­

stycy j państw ow ych i sam orządow ych.

K om itet E konom iczny  w  dalszym  ciągu sw ych

postanow ień zalecił insty tucjom  państw ow ym  m o ­ 

żliw ie jaknajszybsze w ypłacenie bezspornych na ­
leżności dostaw com za w ykonane zam ów ienia. 

R ów nocześn ie uznał za celow e, aby  —  na w niosek  

M inistra Skarbu —  B ank Polsk i otw orzył kredyt 

zastaw ow y (rejestrow y) do w ysokości 50-ciu m il- 

jonów  zło tych na w arunkach analogicznych z ist­

niejącym  już kredytem  zastaw ow ym  dla ro ln ików .

Jeśli chodzi o ro ln ictw o i o jego bolączki, to , 

jak w iadom o, M inisterstw o R oln ictw a kończy o- 

becnie opracow yw ać program natychm iastow ej  

pom ocy dla ro ln ików . W  zw iązku z tym progra ­

m em . K om itet E konom iczny R ady M inistrów  po-

Warszawa. W kuluarach sejm ow ych krążą po ­

głosk i, że socjaliści zam ierzają już na piątkow em  

posiedzeniu Sejm u postaw ić w niosek o votum  nie­

ufności dla m inistra pracy płk . Prystora.

G rupa pułkow ników w  B B . zapow iada, że ca­

ły rząd będzie się so lidaryzow ał z płk . Prystorem

i że w niosek o votum  nieufności pociągnie za sobą  

dym isję całego gabinetu .

W  kołach opozycji lew icow ej natom iast w yra­

żają przekonanie, że jedynie m inister pracy ustą ­

pi, 'a poza tern gabinet pozostan ie niezm ieniony .

Ferment w Prusach Wschodnich.
Berlin. W tygodniku berlińsk im „B erliner H e- 

ro ld“ ukazała się dziś notatka następującej treści:

„W  Prusach W schodnich zaznacza się pow aż­

ny ruch separatystyczny . W e w szystk ich okoli­

cach prow incyj W schodnich Prus da  je się zauw a­

żyć ruch popierany głów nie przez sekcję m ononi- 

tów , która zm ierza do w yw ołania nastro ju  a przy ­

chylnego dla utw orzenia w Prusach W schodnich  

państw a autonom icznego pod pro tek toratem L igi 

N arodów .

M otyw y, na które pow ołu ją się separatyści, do 

tyczą przedew szystk iem  xspraw podatkow ych. 0- 

czekują oni, że now e państw o w schodnio-prusk ie  

nie będzie m usiało  płacić odszkodow ań reparacy j-  

nych , Pozatem oczekują separatyści w iększych  

korzyści połączonych z eksportu  do N iem iec. D ą  

żenią te —  pisze ..B erliner H erold“ —  nie m ają  

żadnych w idoków urzeczyw istn ien ia, niem niej je­

dnak działają jako ferm ent rozsadzający , zm usza­

jący czynnik i rządow e do podjęcia kroków  i za­

rządzeń przeciw  tego rodzaju propagandzie.

Straszliwa burza nawiedziła Italię.
Rzym. Straszny  w icher północny , który naw ie­

dził południow e W łochy i prow incje zachodnie aż  

do T ryjestu , spow odow ał w ielkie spustoszenia i 

znaczne szkody . —  B urza, która najsiln iej dała się  

w e znaki na w ybrzeżu K alabrji była połączona z  

podm orsk iem trzęsien iem ziem i. C ałe m orze było  

tak w zburzone, że około północy w śród ciem no ­

ści gęste fale, sięgające do 5 i 6 m etrów  w ysoko­

ści, uderzy ły na całe w ybrzeże, zalew ając 5 w io ­

sek , a zw łaszcza m iejscow ość C atanzaro . 25 do­

m ów  zostało form aln ie zm ytych . —  Fale porw ały  

szczątk i tych dom ów , unosząc je na pełne m orze. 

M orze w targnęło na ląd do głębokości pół kilom e­

tra , Szkody m aterjalne są olbrzym ie. O koło 15 o- 

sób padło ofiarą katastrofy . R ów nocześn ie padał 

deszcz, a w oda podm yła cały szereg falistych  

stron górsk ich , tak , że nastąp iło obsunięcie się  

ziem i. Połączenia m iędzy C osenza i C atanzaro są  

zupełn ie przerw ane. L udność m iejscow ości C atan ­

zaro w  panicznym  strachu schroniła się na dachy  

dpm ów . które opierały się klęsce.

B urza dokonała olbrzym ich zniszczeń . O sta ­

tn iej nocy  niety lko na w ybrzeżu K ahbrji, lecz tak ­

że na całem  w ybrzeżu w schodniem  law ina połą­

czona z w ichrem  spadała na m iejscow ość V illa de  

M ezzo w  okręgu B olongola, zasypując i niszcząc 

około 50 zabudow ań. W edług dotychczasow ych  

obliczeń liczba zasypanych  i zabitych dochodzi do  

30 osób . D alsze odkopyw anie ofiar jest w toku . 

W  m iejscow ości A ffragola w yw rócił w icher w y ­

soki m ur, który zabił 4 kobiety , które schroniły  

się za m urem przed deszczem . N a w ielu lin jach  

kolejow ych i autobusow ych  m usiano przerw ać ko ­

m unikację. W  m iejscow ości M adonna del M are  

gw ałtow ny w icher pozryw ał z 20 dom ów  dachy , 

unosząc je na znaczną odleg łość. Z całego kraju  

w obec przerw ania połączeń te legraficznych i te ­

lefon icznych brak dotychczas szczegółow ych  w ia­

dom ości. Szkody w  ludziach i m aterjale przypusz­

czaln ie są w ielk ie .

Nowy obowiązkowy pacierz niemiecki.
„Panie wyzwól nas cd Wersalu!"

Z  E rfurtu donoszą, iż m inister spraw  w ew nętrz 

nych i ośw iaty T uryngji, hittlerow iec Frick zam ie­

rza w ydać rozporządzenie, w prow adzające w e

w szystk ich szkołach T uryngji obow iązkow y pa ­

cierz, rozpoczynający się od słów  „Panie w yzw ól 

nas od W ersalu".

GDY ZAJRZAŁA BIEDA — ZAMORDOWAŁA 

3 DZIECI.

Poznań, W G niew kow ie w dow a po zam ożnym  

sw ego czasu  gospodarzu , nie m ogąc w yżyw ić dzie­

ci, zam ordow ała siek ierą tro je najm łodszych dzie­

ci, zakopując ciała zam ordow anych w polu . O  

zbrodni pow iadom iła policję 16-letn ia córka m or­

derczyni.

NOWA WĘDRÓWKA LUDÓW.

„K rasnaja G azeta" donosi, że rząd sow iecki 

sporządził sp is t. zw . „kułaków " i w iernych reli­

gijnej kulturze chrześcijańsk iej.

Spis obejm uje 520 tysięcy osób , które m ają  

być w ysied lone w  głąb R osji i na Sybir w  term i­

nie do 1 kw ietn ia b. r.

stanow ił, że zbadanie m ożliw ości zm obilizow ania  

kapitałów  na cele kredytow e dla ro ln ictw a prze­

kazane być w inno kom isji rzeczoznaw ców , złożo ­

nej z przedstaw icieli zain teresow anych M ini­

sterstw , banków  państw ow ych i B anku Polsk iego . 

C elem spotęgow ania akcji dla przy jścia z pom o ­

cą ro ln ictw u, K om itet E konom iczny  polecił w szy ­

stk im zain teresow anym M inisterstw om  przepro­

w adzenie odpow iednich konferencyj w spraw ie

realizacji poszczególnych postu latów M inister­

stw a R olnictw a.

W szystko to —  jest akcją pow ażną i w ym ow ­

nie św iadczącą o rzetelnej pracy rządu w  kierun­

ku złagodzenia kryzysu gospodarczego . Skutk i je j 

niew ątp liw ie dadzą się w  kraju odczuć już w  nie­

długim czasie.

Jan W alew ski, poseł na sejm .



Str. 2----------------------- ------------------ --- ------ „GŁOS WĄBRZESKI" Nr. 24 ---------

Co pisze prasa?ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

„G ło s R o b o tn ik a* * o p isu je sp raw ę p ó łd n io w eg o s tra jk u  

p raco w n ik ów  m ajętn o śc i G ajew o .

...G a jew o —  p isze „G ło s R o b o tn ik a* * ' —  o b sza ru o k o ło  

4  0 0 0 m o rg ó w  m ag d eb u rsk ich —  n a leży o d 1 0 -c iu la t d o p . 

d r, Je rzy k o w sk ieg o W ło d z im ie rza —  o b ecn ie zam ieszk a łe ­

g o w P o zn an iu . G ajew o b y ło w o sta tn ich la tach teren em  

ró żn y ch ek sp ery m en tó w (p ró b ) g o sp o d arczy ch —  n a k tó ­

ry ch n iew iad o m o —  jak w y ch o d ził w łaścicie l —  a le p ra ­

co w n icy w y ch o d z ili n a tem  w szy stk iem  b ard zo ź le —  a lb o ­

w iem n a w y dan ie zap raco w an eg o d ep u ta tu i w yp łacen ia  

zap raco w an e j g o tó w k i —  b y li zm u szen i n ieraz czek ać k il­

k a m iesięcy  —  a n aw et la t.

N aleg an ia i sk a rg i n ie w iele co p raco w n ik o m  p o m ag a ły  

i zw y k le zad aw aln ia li s ię o d p o w ied z ią „d o stan iec ie , jak b ę ­

d z ie" —  a p o n iew aż p o trzeb n ej g o tó w k i tam  n ig d y n ie b y ­

ło —  co s ię u w id aczn ia ło w  c iąg ły ch w izy tach k o m o rn ik ó w  

(eg zek u to ró w ) sąd o w y ch —  p rze to ro b o tn icy czek a li —  łu ­

d ząc s ię n ad zie ją —  że s to su n k i z czasem  s ię zm ien ią n a  

lep sze. N ad zie je jed n ak  zaw io d ły  ich w  zu p ełn o śc i —  o czem  

s ię p rzek o n a li —  g d y w  je sien i u b ieg łeg o ro k u p , d r. Je -  

rzy k o w sk i p rzystąp ił d o p arcelac ji ca łeg o m ają tk u , za p o ­

śred n ic tw em S p ó łk i P arce lacy jn ej p , d u rack ieg o z P o zn a ­

n ia —  p rzy czem  d a le j p raco w n ik o m  p rzy o b iecy w an o —  że  

za leg łe zaro b k i za raz p o ro zp o częc iu p arce lac ji b ęd ą w y ­

p łaco n e.

D o p arce lac ji p rzy stąp io n o w je s ien i a p raco w n icy jak  

czek a li p rzed p arce lacją , tak też czek ali i p o d czas p arce ­

lac ji za zap ła tą . A zap łata n a leżąca s ię im —  s tan o w iła  

d cść p o w ażn ą su m ę d la k ażd eg o p raco w n ik a w b u d żec ie  

p o szczeg ó ln y ch ro d zin , a m ian o w icie 3 m iesięczn y zaro b ek  

w szy stk ich k a teg o ry j z m iesięcy lip ca , s ierp n ia i w rześn ia , 

o raz zaro b ek ak o rd o w y o d w y k o p k ó w b u rak ó w  i z iem n ia ­

k ó w  za ro k u b ieg ły , p szen ica d ep u ta to w a za cały ro k k o n ­

trak to w y —  jęczm ień , za jed en k w arta ł z ro k u 1 9 2 8 —  p o ­

za tem  jeszcze ró żn e za leg ło ści in d y w id u a ln e .

N areszc ie m iark a s ię p rzeb ra ła i w d n iu 1 5 lu tego r . b . 

p rzy stąp ili w szy scy p raco w n icy d o s tra jku . S trajk m iał 

p rzeb ieg sp o k o jn y —  a le sk u teczn y . D la za ła tw ien ia zata r­

g u z jech a ł w d n iu 1 8 lu teg o ran o In sp ek to r P racy 5 8 O b ­

w o d u z T o ru n ia , p . in ży n ier O ssow sk i i sek reta rz Z w iązk u  

R o b o tn ik ó w  R o ln y ch i L eśn y ch Z . Z , P . d ru h K ru p k a z T o ­

ru n ia .

W  to k u  ro zp raw  —  p ro w ad zo n y ch z p len ip o ten tam i (p e ł­

n o m o cn ik am i) p , d r. Je rzy k o w sk ieg o d o sz ło d o p o ro zu m ie ­

n ia —  m o cą k tó reg o ro b o tn icy zaraz n a m ie jscu o trzy m ali 

jed n ą trzec ią część za ro b k ó w g o tów k ow y ch , jak ró w n ież  

za leg ły d ep u ta t. R esz tę g o tó w k i p rzy rzeczo n e w y p łac ić z  

k o ń cem  b ieżąceg o ty g o d n ia .

N a sk u tek p o w yższeg o p o ro zu m ien ia o d p o łu d n ia p o d ­

ję to p racę n a n o w o .

KRATECZKI

R o zpraw y 1 2 lu teg o 1 9 3 0 r .

P rzew o d n iczący sęd zia H ejm o w sk i, p ro to k o lan t p rak t. 

O lszak .

K aro l M ech z C zy sto ch leb ia za k rad z ież d rąg ó w  z lasu  

jed en ty d z ień w ięz ien ia ,

P aw eł D esk o w sk i z C zy sto ch leb ia o w y stęp ek z § 1 3 7  

k . k . 1 0 0 z ł. g rzy w n y .

M arta W asilew sk a z B u d ziszew a za o szu stw o 3 m iesią ­

ce w ięz ien ia .

K azim ierz A d am czy k i H en ry k A d am czy k z M ielew a  

p o w . L u b aw a za s taw ian ie o p o ru p o lic ji p o 5 0 z ł. g rzy w n y .

B. BOLESLAWITA.

P R Z E D  B U R Z Ą  < ■
P o w ieść h is to ry czn a z r . 1 8 3 0 .

3 9 )  — o —  (C iąg d a lszy )

P rzy sz ło m u n a m y śl, że b ia ły , k ro ch m alo n y k o ł­
n ie rz o d k o szu li d a łb y s ię u ży ć m o że ... O d d arł g o  
w ięc n a ty ch m iast... K rew n a jn a tu ra ln ie j s łu ży ć m u -  

s ia ła zam iast a tram en tu ... Z s ienn ik a s ło m a p ió rem  
b y ć m o g ła . N aty chm iast K aliks t w zią ł s ię d o teg o  

lis tu ... D rew ien k o z p o d ło g i o stre d o b y ło k ro p lę  

k rw i, a ch o ć s ło m ian e p ió ro ź le i n iep o słu szn ie p i­
ja ło ... zm u sił je w reszcie d o k reś len ia lite r, k tó re  

s ię n a k o łn ie rzy k u jak o tak o ry sow ały ... L ist m u sia ł 
b y ć n a w sze lk i w y p ad ek tak u ło żo n y , ab y , ch o c iażb y  

g o p rzeję to , n ic n ie p o w ied z iał... W n iew ie lu s ło ­
w ach tę sk n o ta , m iło ść , w d zięczn o ść w y raz iły s ię , n ie  

w y sila jąc n a fo rm ę -  a p rzec ież lis t b y ł p ięk n y , p o ­

e ty czn y ... rzew n y ...
G d y p ism o zasch ło - K alik st zw in ął je w  trąb ­

k ę , zw iązał n iteczk ą , d o b y ł o sta tn ią p ięc io zło tó w k ę , 

jak ą m ia ł, i czek ał n a s tró ża ... k tó ry w k ró tce p o w i­

n ien b y ł n ad e jść ze św iecą ...
Z w itek leża ł n a s to le razem  z n ag ro d ą , n a jak ą  

s ię w ięzień m ó g ł zd o b y ć...
C h w ila o czek iw an ia w y d a ła m u s ię n ies ły ch an ie  

d łu g ą —  a le n areszc ie k lu cz zak ręc ił s ię w  zam k u , —  

s tró ż w szed ł, n ie p a trząc n a w ięźn ia . O k o jeg o p a-  

d ło n a b ia ły zw itek i ręk a ch w y ciła g o z p ięc io z ło ­

tó w k ą tak z ręczn ie , iż K alik s t s ię n ie sp o strzeg ł, jak  

zn ik n ą ł.

N ie p rzem ó w ili d o s ieb ie an i s łó w eczk a.
K artk ę Ju lii s to razy p rzeczy taw szy , n a p am ięć  

s ię je j w y u czy w szy , K alik s t d n ia teg o raz p ie rw szy  

u sn ą ł sn am i n a iro zk o szn ie iszem i k o ły san y . N ie m o -

Ig n acy L eszczy ń sk i z C zap el o o b razę 3 5 z ł. g rzy w n y .

M ak sy m iljan B etle jew sk i z W ąb rzeźn a c /a C zesław K i­

s ie lew sk i z W ąb rzeźn a o w y stęp ek z § 1 8 5 d o 1 8 7 k , k , u -  

w o ln ien ie .

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
P A M IĘ T A JC IE  O  Z A B A W IE  „R O D Z IN Y  

P O L IC Y JN E J" .

W  n ad cho d zącą n ied z ie lę o d b ęd z ie s ię w  K o ­

w alew ie zab aw a T o w arzy stw a „R o d z in a P o licy j- 

n a“ . K o m itet zab aw ow y teg o to w arzy stw a p rzy ­

g o to w u je ca ły sze reg m iły ch n iesp o d zian ek . D o  

tań ca p rzy g ry w ać b ęd z ie o rk ies tra d o b o ro w a. P o ­

sp ieszc ie w szy scy !

C zy sty  zy sk  z zab aw y  p rzezn aczo n y  zo sta je n a  

ce le T o w , „R o d z in a P o licy jn a" . (x )

—  Z eb ran ie In w alid ó w , Z eb ran ie m ie jsco w eg o K o ła Z w . 

In w alid ó w  W o jen n y ch o d b ęd z ie s ię w  n ied zie lę d n ia 2 m ar­

ca o g o d z in ie 1 2 ,3 0 w lo k a lu p . Z ieh lk o \y e j. D la w ażn y ch  

sp raw  p rzy b y c ie w szy stk ich cz ło n k ó w k o n ieczn e. Z arząd .

WIADOMOŚCI Z GQLUBIA
W IE L K I B A L R E P R E Z E N T A C Y JN Y .

W  so b o tę d n ia 1 m arca 1 9 3 0 r . u rząd za B rac tw o S trze ­

leck ie w  G o lu b iu n a sa lach H o te lu p o d O rłem  sw ó j p ie rw ­

szy „B al R eprezen tacy jn y ", W stęp w o lny , lecz ty lk o za o - 

k azan iem zapro szen ia . P o czą tek o g o d z . 2 0 m in . 3 0; s tró j 

w ieczo ro w y ; o rk ies tra p ie rw szo rzęd n a , D o jak ie j w y żyn y  

p o su n  ę te jes t w y szu k iw an ie i d o b ie ran ie liczn y ch m iły ch

n iesp o d z ian ek , św iad czą n a jd o b itn iej św iecące n a zap ro ­

szen iach p o d p isy zn an y ch a ran żeró w  b a lu .

P rzeto k ażd y , k to o trzy m ał w zg l. o trzy m a zap ro szen ie , 

w in ien b ezw aru n k o w o sk o rzy stać z te j rzad k ie j i n ieb y ­

w ałej o k az ji i p ó jść n a n a jb ard zie j w y tw o rn y b a l G o lu b ia  

w  o b ecn y m  k arn aw ale , (s)

W IE C Z O R N IC A H A R C E R S K A .

W ielk a i u roczy sta W ieczo rn ica H arcersk a I , D rużyn y  

H arcersk iej im . T ad eusza K o ściu szk i w G o lu b iu o d b ęd z ie  

s ię n a zak o ń czen ie teg o ro czn ego  k arn aw ału w  d n iu 2 m ar­

ca w D o m u M iejsk im . N a u ro zm aico n y , p ro g ram sk ład a ją  

s ię d ek lam acje , m o n o lo g i, re fe rat, ro zd an ie u ro czy ste że ­

to n ów , o raz d ram at h is to ry czn y w  3 ak tach z czasó w  o b ro ­

n y L w o w a w 1 9 1 8 r . p , t. „O rlęta" , N a zak o ń czen ie zaś  

W ieczo rn icy —  zab aw a tan eczn a z lo terją fan to w ą , k o łem  

szczęśc ia e tc . P o czą tek p u n k tu aln ie o g o d z . 7 m in . 3 0 w ie ­

czo rem . G en era ln a p ró b a w p iątek 2 8 lu teg o b r. o g o d z . 

4 p o p o ł.

P rośb y o w sp arc ie i ap e l k o m en d y d ru ży n y , w ystoso ­

w an e d o S zan , O b y w atels tw a m . G o lu b ia , D o b rzy n ia i ich  

-o k o lic , n ie b ęd ą ch y b a g ło sem  w o łająceg o  n a p u sty n i, (s)

Odpowiedź.
O trzy m aliśm y  n astęp u jące  p ism o z p ro śb ą o o -  

p u b lik o  w an ie :

N ieb an ko w co w i 

n ieo rjen tu jącem u s ię d o k ład n ie w o b o w iązu jące j  

o b ecn ie u staw ie b an k o w ej w zg l. sp ó łd z ielcze j n a  

n o ta tk ę w  „G azec ie W ąb rzesk ie j" n r. 2 3 z d n ia  

2 5 lu teg o 1 9 3 0 r . w  o d p o w ied z i, że o g ło szen ie o  

g ąc u k ry ć sw o jeg o sk a rb u in acze j, ro zp ru ł su rd u t i 
zw in ąw szy p ap ie rek , w su n ą ł g o m ięd zy d w a su k n a.

Ju lia czek a ła n a o d p o w ied ź z ro sn ącą n iecie rp li­
w o ścią . P rzez ca ły ty d z ień n ie p rzy szed ł O . P o rfiry . 
Z d aw ało s ię je j, że m o że n ie p o k aże s ię ju ż w ięce j, 

g d y w n ied z ie lę p o o b ied z ie , u jrza ła g o o c iera jące ­
g o p o t z czo ła w  b ram ie i w o ln y m  k ro k iem  zb liża ją ­
ceg o s ię p o sch o d ach . W y b ieg ła p o w itać .

D o b rym zn ak iem b y ło , że B ern ard y n śm iać ś ię  

zaczą ł...

—  N iech b ęd z ie p o ch w alo n y ! —  zaw o ła ł. —  Jeże ­
li asiń d żk a m y ślisz , iż ja to p o w itan ie w ezm ę n a  

w łasn y  rach u n ek , to s ię m y lisz ... A le —  n ie m am  n ic ! 
n ie m am  n ic !

Ju lia za łam ała ręce , Iw arz je j p o b lad ła , a B ern ar ­
d y n , z lito w aw szy s ię , co p ręd ze j z ręk aw a d o b y ł 

zw itek , k tó ry ch w y c iw szy zn ik ła . M ału sk a czek a ła  
n a g o śc ia w  p ro gu .

—  A  g o d z i s ię to tak o n as zap o m inać! — w o ­
ła ła .

—  B ó g w id z i —  n ie śm iałem tu o czó w p o k azać. 
Ju ż m ię asiń d żk a n ie eg zam in u j d laczeg o ... A co  

s ły ch ać?
. C io c ia n a tu ra ln ie sk a rży ła s ię n a s io s trzen icę , 

s tęk ała . B ern ard y n p o c iesza ł p o sw ojem u . N iep rę ­
d k o p o k aza ła s ię ro zpro m ien io n a p an n a Ju lia . T ro ­

ch ę d o m y śln ie jszą b ęd ąc, M alu śk a b y łab y o d g ad ła ,  

że co ś m u sia ło u k o ch an ą je j s io s trzen icę n iep o m ier­

n ie u rad o w ać, —  a le w p ro sto c ie d u ch a w zię ła w e ­

so ło ść tę za sk u tek p rzy b y c ia s try jaszk a — k tó rem u  

w szy scy b y li rad zi...
Jak o ś teg o d n ia n ad szed ł i B ren n er... T en je ­

d n ak m ia ł tw arz tak w y k rzy w io n ą i ch m u rn ą , b y ł 

tak zam y ślo n y p o n u ro , że i d ru d zy , p a trząc n ań , p o ­

sm u tn ie li. N ie m ó w ił jed n ak n ic . S iad ł, p o słu ch a ł  
ro zm o w y o b o ję tn e j, n ie o d ezw ał s ię an i s łó w a , sp o j­

rza ł n a zeg arek , có rk ę u śc isk a ł i w y szed ł zn o w u, 

tłu m acząc s ie . że m a n iln e in te resa .

o d b y ć s ię m ającem  w aln em  zg ro m ad zen iu B an k u  

L u d o w eg o  S p . z o d p . n ieo g r. w  W ąb rzeźn ie n astą ­

p iło w  m y śl p rzep isó w p raw n y ch o raz w sze lk ie  

zw iązan e z tem  fo rm aln o śc i u w zg lęd n io n o . C h ęć  

w ich rzen ia p rze jrzy sta , lecz n ieu do ln a .

W  d a lszą p o lem ik ę s ię n ie w d ajem y , p o n iew aż  

u b liża ło b y  -p o w ad ze S p ó łd zie ln i.

(— ) Jan N ad o ln y .

p rezes R ad y N ad zo rcze j B an k u L u d o w eg o  

S p . z o d p . n ieo g r, W ąb rzeźn o —  P o m .

„C zy  zak u p iłe ś ju ż b ile t n a k o n cert m stn un en -  

ta ln o - w o k a ln y  u rząd zan y  p rzez „L u tn ię"?

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

W i|b rzeźn O | d n ia , 2 6 lu teg o 1 9 3 0 r .

—  O so b iste . Z astęp ca in sp ek to ra szk o ln eg o  p . 

S tan isław  T arn o w icz o trzy m ał n o m in ację n a s ta ­

n o w isk o in sp ek to ra szk o ln eg o w  T czew ie . P an u  

in sp ek to ro w i T arn o w ieżo w i ży czy m y n a n o w ej 

p lacó w ce w szy stk ieg o  n a jlep szeg o i m am y  n ad zie ­

ję , że tam te jsze sp o łeczeń stw o lep ie j o cen i p racę  

p . in sp , T arn o w icza . an iże li sp o łeczeństw o tu te j­

sze . R ed akc ja .

—  N o w y m istrz s to larsk i. P an B o n ifacy K o w ­

n ack i z W ąb rzeźn a z ło ży ł p rzed k o m isją eg zam i­

n acy jn ą w  P o m . Izb ie R zem ieśln icze j p ań stw o w y  

eg zam in n a m istrza . P an u K o w n ack iem u zasy ła ­

m y  n asze g ra tu lacje , (k )

—  W  o sta tn ie j ch w ili p rzy p o m in am y C i S za ­

n o w n y C zy teln ik u , że n a jw ięk szy czas zap isać  

„G ło s W ąb rzesk i" n a m iesiąc m arzec! D zis ie jszy  

n u m er je s t o sta tn i w  m iesiącu  lu ty m ! W ięc sp iesz  

s ię z zap isan iem ! N o w y ab o n en t o trzy m a k a len ­

d arz k siążko w y „P o m o rzan in " b ezp ła tn ie ! Z ap isz  

so b ie „G ło s W ąb rzesk i" . (x )

—  G ru ź lica !* .. Jak ie p io ru n u jące w rażen ie w y ­

w o łu je to s ło w o w śró d ty ch , k tó ry ch o k ro p n a ta  

ch o ro b a n ie d o tk n ę ła .

N ie b ard zo  jed n ak  w  W ąb rzeźn ie  zw raca  s ię n a  

to u w ag ę , zw łaszcza w  lo k a lach p u b liczny ch .

W  n iek tó ry ch  re s tau rac jach b rak  o d p o w ied n ich  

p o u cza jący ch  n ap isó w  o  g ro z ie g ru ź licy , n iem a o d ­

p o w ied n ich  n aczy ń  d o sp lu w an ia ...

N ie m ó w im y  ju ż o tem , że w  P o zn an iu n aw et 

n a u licy n ie w o ln o sp lu w ać!...

M iaro d a jn e czy n n ik i w in n e s ię z tą sp raw ą  

b liże j zap o zn ać , leży to  w  in te res ie ca łe j lu d n o śc i  
W ąb rzeźna . (e )

—  N iek tó rzy  lis to w i, u rzęd o w o  o b ch o d zący  d o  

m y  n ie p o siad ają  zn aczk ó w  p o czto w ych n a sp rze ­

d aż . Istn ie je p o d o b n o ro zp o rząd zen ie  M in , P o cz t,  

i T el. w  k tó ry m  m ó w i s ię o  zao pa trzen iu  lis to w y ch  

w  zn aczk i p o cz to w e d la u ży tk u  p u b liczno ści. (x )

—  In ten sy w n ą p racę  w y k aza ło  w  o sta tn ich  cza  

sach K o ło P rzy jac ió ł H arcers tw a w e W ąb rzeźn ie , 

p rezes K o ła p . N ałęcz , k ie row n ik  szk o ły  p o w szech  

n e j w y k aza ł d u żo zd o ln o ści o rg an izacy jn y ch .

W  c iąg u n iesp e łn a 2 m iesięcy K o ło p o zy sk a ło  

sp o rą liczb ę cz ło n k ó w  tak , że o b ecn ie lis ta cz ło n ­

k ó w  K o ła w y k azu je cy frę p rzesz ło 1 0 0 .

N a d o le ju ż , n ie w iad o m o z jak ieg o ź ró d ła . N o  
iń sk a p ie rw sza, k tó ra d o tąd m ia ła B ren n era za lich ­

w iarza , za sp ek u lan ta , co ś s ię d o w ied z ia ła —  jak o  
b y z ta jn ą p o licy ą m iał s to su n k i... Z alte ro w ało  

to n iep o sp o lic ie ... R o zu m u jąc i tru ty n u jąc , d o sz ła  

w reszc ie d o w n io sk u , że n ie k to in n y m u siał K ali 
k s ta w sk azać , ty lk o ten zd ra jca . D la zak ryc ia sw e; 
sp raw y , n ap rzó d g o n ib y sam zap ro sił d o có rk i, z 

że so b ie g o za z ięc ia n ie ży czy ł — ty m sp o so b em  
s ię g o p o zb y ł.

Z b u d o w aw szy tak ą h is to ry ę , p an i m ajstro w a n a j- 
św ięc ie j w  n ią u w ie rzy ła . O b m ierz iło je j to tak w szy ­

s tk ich m ieszk ań có w p ie rw szeg o p ię tra , iż n aw et n a  

k u ch ark ę , z k tó rą ży ła d aw n ie j w p o u fa ło śc i i p rzy ­

jaźn i, p a trzeć zaczę ła w ie lce p o d e jrzliw em o k iem . 
O sty g ły s to su n k i zn aczn ie . M ajstro w a n ie z ry w ała  

ich , ab y s ię n ie n arażać , a le n ie m iała ju ż n a jm n ie j­
sze j u fn o śc i w  d aw n e j sw e j p o w ie rn icy .

Ż e języ k je j u trzy m ać n ad zw ycza j b y ło tru d n o  —  

w iad o m o śc i o B ren n erze n ap rzó d u d z ie liła n a u ch o  
A ran io w ieżo w i. Z n a ła jeg o tch ó rzo stw o i w ied z ia ła , 
że ją n ie zd rad z i...

S to larz zad rża ł... n ie p o w ied z ia ł z razu n ic , a le  
w k o ń cu szep n ą ł:

— Ja s ię teg o zaw sze d o m y śla łem — a le n iech  
p an i m ajstro w a teg o n ie m ó w i n ik o m u ... n aw et m o ­

je j żo n ie , b o i to p ap la ... a ch o w aj B o że czeg o , 
w szy stk ich n as p o b io rą .

N o iń ska zak lę ła s ię , że n a n ic , n ik o m u w św ię ­
c ie teg o sek re tu n ie w y d a ... Jed n ak że fak tem je s t, 

że teg o ż w ieczo ra p o sz ła d o M atu so w ej i szep ta ła  
je j co ś d łu g o n a u ch o , a p rzek u p k a , aż s ię w strząs ł- 
szy i ręce za łam aw szy , p o w ied z ia ła je j ty lk o :

—  Jak B ó g ży w y —  b ęd z ie w isia ł!

P o n iew aż D y g asa p o sąd zan o o d d aw n a, że i o n  

m ó g ł b y ć w  p ew n y ch s to su n k ach z o so b am i p o d e jrzą - 
n em i, b o d o n ieg o ch o d z iły czasem s to jące k o ln ie- '• i 
rze — jem u w iec n ie jao w ied z ian o n ic ... ' (C . d .n .) i
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K IN O  -  SŁ O Ń C E  

D ziś w  środę dn. 26 lu tego. 

„K rólow a jego serca“

w iły przeprow adzić doraźne kon trole upraw nień  
bezrobo tnych do korzystan ia ze św iadczeń z F un ­
duszu B ezrobocia.

K ontro le te przeprow adzane będą pod k ierun ­
k iem specja lnych delegatów D yrekcji F unduszu

K IN O  —  SŁ O Ń C E  

W K R Ó T C E  A

„ K a p i t a n  L a s h ”

5? 

1-

*  

I

).

1

J

O celow ości is tn ien ia K oła P rzy jació ł H arcer­
stw a zby teczn ie jest m ów ić. M im o to jednak K o ­
ło natrafia w ciąż jeszcze na n iczem  n ieuzasadn io ­
ną obo ję tność tu te jszego spo łeczeństw a. (x )

—  H isto ryczny krzyż. W  drodze z W ąbrzeźna  
do M łyn ika  sto i oko lony  sędziw em i drzew am i M ę ­
ka P ańska-k rzyź , W edług danych znajdu jących się  
na krzyżu, jest on postaw iony  na rok przed pow ­
stan iem  styczn iow em  a w ięc w  roku 1862 , K rzyż  
ten , jak w idać zrob iony jest (jak ślady w skazu ją)  
ręką jak iegoś pobożnego cieśli. Z rąb czasu  n iszczy  
z dn ia na dzień  ten h isto ryczny  krzyż, n ik t się n im  
n ie op ieku je . Jak starzy ludzie opow iadają , przed  
krzyżem  tym  m odliła się garstka m łodzieży od ­
chodząca w  szereg i pow stańcze . (1 )

—  Z ebran ie S tow . C hrzęść . N aród . N aucz. 
S zkó ł P ow sz. W  p ią tek 21 lu 'tego b . r. o godzin ie  
4-te j po  po łudn iu  odby ło  się w  czy teln i szko ły w y ­
dzia łow ej m iesięczne zebran ie K oła S tow . C hrz  
N aród . N aucz. S zkó ł P ow sz,

P o zagajen iu pow itał prezes, p . Ł ugiew icz , no ­
w ego członka. N astępnie w ygłosił prezes referat 
p . t. „N auczan ie u najm łodszych". R efera t oparty  
na w łasnej obserw acji' i d ługo le tn iem dośw iadcze­
n iu , w yw ołał d łuższą dyskusję , w  k tó re j brali u- 
dzia ł praw ie w szyscy obecn i. P an Izydor D elew -  
sk i ząreferow ał artyku ł: „P odaw an ie i poszuk i­
w anie" pro f. N aw roczyńsk iego (III zeszy t K w art. 
P ed ,). U chw alono w ycofać pożyczk i a go tów kę  
K oła u lokow ać w  P . K . O . S ekretarz rozdał obec ­
nym  now e leg itym acje członkow sk ie . N adw yżkę  
z prelekcji d la dzieci, urządzonej przez tu te jsze  
K oło z okazji dziesięc io lec ia odzyskan ia P om orza , 
w  w ysokości 23 zł., przekazano za pośrednic tw em  
Inspek to ra tu S zko lnego na okręt P om orze . W  
w olnych g łosach poruszono m iędzy innem i sp ra­
w ę w ycieczek na tego roczne zjazdy : okręgow y w  
G dyni i ogó lnopo lsk i w  K rakow ie , w k tó re j za ­
m ierza brać udzia ł spora liczba członków . Z orga­
n izow an iem  pow yższych w ycieczek zajm ie się Z a ­
rząd K oła P ow iatow ego ,

P o  w yczerpan iu  porządku  obrad  zam knął prze ­
w odniczący zebran ie .

—  W ieczorek tow arzysk i M łodzieży Ż eńsk ie j*  
W czoraj w ieczorem  odby ł się w ieczorek  tow arzy ­
sk i urządzony przez S tow arzyszen ie K ato lick ie j  
M łodzieży Ż eńsk ie j. L iczn ie przyby łych gości po ­
w ita ł patron S tow arzyszen ia ks, W ielew sk i, od­
czy tu jąc rów nocześn ie program  w ieczorku .

C hór S tow arzyszen ia pod batu tą organ isty p . 
E rnsta odśp iew ał po raz p ierw szy  w e W ąbrzeźn ie  
„H ym n P om orza", dale j p iękn ie dek lam ow ały  dru ­
hny* śp iew  so low y w ykonała p . R adzim ińska. P ię ­
kne by ły tańce „góralsk i" i „K rakow iak" w yćw i­
czone przez naczelniczkę p . M iku lską .

W  końcu odegrano sz tuczkę teatralną pod ty ­
tu łem  „P an m in ister przy jeżdża". A m atork i w y ­
w iązały  się ze sw ego  zadan ia należycie .

N astąp iła zabaw a taneczna, trw ająca do 2 po  
pó łnocy . W  czasie tańca by ły różne urozm aice ­
n ia , (x )

—  Z k ina » ,S łońce". D yrekcja k ina „S łońce"  
urządza z dn iem  2 m arca co n iedzie lę 3 seanse . 
P oczątek 1 senasu o godz, 3-ciej, drug i o 5 ,30 a  
trzeci o  8 ,15 , O d  sobo ty  w  k in ie „S łońce" grać bę ­
dzie ork iestra znanego sk rzypka p , M uraw sk iego ,

— W ym ien iać bankno ty 5-zło tow e. B ile tv  
zdaw kow e p ięciozło tow e z datą 1 m aja 1925 r,, 
k tó re strac iły m oc praw nego środka p ła tn iczego  
z dn iem 20 czerw ca 1929 r,, w ym ien iane będą  
przez  B ank  P olski do  30  czerw ca 1931 r.

T erm in w ym iany b iletów  dw uzło tow ych up ły ­
w a z dn iem  31 m arca rb .

—  K ontro la bezrobo tnych . W  zw iązku z po ­
w ażną liczbą bezrobotnych  o trzym ujących zasiłk i 
organa cen tra lne F unduszu B ezrobocia postano-

B ezrobocia na te ren ie całego P aństw a zarów no w  
zak ładach pracy , jak i w  m iejscach zam ieszkan ia  
bezrobo tnych .

O  ileby  zosta ły ustalone w ypadk i n iep raw nego  
pob ieran ia św iadczeń przez bezrobo tnych , w zglę­
dn ie w ystaw ian ia fa łszyw ych św iadectw  o pracy , 
w inn i pociągan i będą n iezw łoczn ie do odpow ie ­
dzia lności sądow ej.

Z powiatu.
—  W ałycz. (Z abaw a). W  n iedzie lę w  sa li p . N ie  

dzielsk iego przy G łów nym  D w orcu odby ła się za ­
baw a taneczna S tow arzyszen ia K ato lick ie j M ło ­
dzieży  M ęsk ie j. W  czasie zabaw y pop isyw ał się  
jako „fak ir indy jsk i" p . S krzyn ieck i z W ąbrzeźna.

—  D ębow ałąka (Jeszcze o obchodzie 10-lec ia). 
N otatka o A kadem ji odby te j w  D ębow ejłące, k tó ­
ra ukazała się na łam ach naszego p ism a n ie daje  
nm  jeszcze zupełnego obrazu uroczystości w  D ę ­
bow ejłące . A  w ięc rano o godzinie 8 odpraw ił ks, 
dziekan Ł ow ick i uroczystą M szę św . na k tó rą u- 
dało  się oprócz licznej rzeszy w iernych K ółko R oi 
n icze m iejscow e ze sw ym  sz tandarem  oraz S zko ­
ła R oln icza. P o nabożeństw ie udała się delegacja  
K ółka  R oln iczego  do  W ąbrzeźna ze sw ym  sz tanda ­
rem . D alej udał się rów nież na defiladę do W ą ­
brzeźna „H ufiec S zko lny" S zko ły  H odow lano  R ol­
n iczej. P o akadem ji liczn ie zebrana pub liczność  
udała się tłum nie do  F ryzanow a gdzie w  by łe j szko  
le n iem ieckie j urządziło  K ółko R oln icze sw ą zaba ­
w ę. D o liczn ie zebranych gości przem ów ił pan  
S zczyp io r z D ębow ejłąk i w  tych m niejw ięcej sło ­
w ach : „O d daw ien daw na jak ty lko  sięga tradycja  
P olska i jak podają źród ła  h isto ryczne, przeznaczo  
no zaw sze pew ne dn i w  roku  w  k tó rych specja ln ie  
starano  się o to aby  m yśl każdego m ieszkańca te ­
go kraju  zw racała się ku rzeczom  n iecodziennym . 
D ni tak ie św ięcono  jaknaju roczyście j, aby  pokazać  
na zew nątrz , że się czu je cząstką w ielk iego naro ­
du , że jedne k lęsk i bo lą w szystk ich , jedne trium ­
fy  radu ją. D zień  dzisie jszy  nam  P olakom  jest w iel­
ką radością . P ółto ra w ieku O jczyzna nasza jęcza­
ła w  pętach  i doczekała się w olności, N asze  P om o ­
rze od la t dziesięc iu  w olne a m ur p iersi P om orza  
synów  odgradza  je od  w rogów . D ziś cały  naród  P o  
m orsk i jak i cała P olska w ołają : „W rogu , P om o ­
rze nasze!! a T y  nasz O rle  b ia ły  rozpostrzy j sk rzy ­
d ła abyśm y cały B ałtyk ob jąć m ogli w  czem  nas  
kró low a P olsk i i przenajśw iętszy S yn Je j łaską  
sw ą w spom oże". P o te j p ięknej m ow ie rozen tuzjaz  
m ow ana pub liczność odśp iew ała hym n narodow y  
„Jeszcze P olska n ie zg inęła". Jest to  dow ód  że n ie  
są to czcze słow a  o  po lskości P om orza lecz że ca ­
ła ludność P om orska jest uśw iadom iona  narodow o  
i w iana duchem  w olnościow ym , D , Z .

—  P ływ aczew o . (P ożar), Jak już w osta tn im  
num erze donosiliśm y straż w ąbrzeska zosta ła za ­
alarm ow ana do pożaru w n iedzie lę w ieczorem . 
P ożar pow sta ł u  p . J. S zym ańsk iego w  P ływ acze- 
w ie. P astw ą p łom ien i pad ła stodo ła w raz z ch le­
w em  łącznej w artości 5000 zł. S zkód ubezp iecze­
n ie n ie pokry je , albow iem  poszkodow any  ubezp ie ­
czony by ł ty lko na 2000 zł. N a m iejsce pożaru  
przyby ła m iejscow a ocho tn icza straż pożarna z  
naczeln ik iem K lim kiem  na czele. S traży p ływ a-  
czew sk ie j w espó ł ze strażam i ze S tarego Z ielen ią  
i O rzechów ka udało się zabezp ieczyć obok  sto jące 
budynk i. S traże P ożarne pracow ały z całym  w y ­
siłk iem  do późnej nocy . (1 )

w  ro li g łów nej W ictor M C . L A G IE N

w alidów W ojennych R zeczypospo litej P olsk ie j o godzin ie  

1 ,30 w lokalu p . M alsk iego , u l. G rudziądzka, na k tó re ze  

w zględu na bardzo w ażne sp raw y przybycie w szystk ich jest 

kon ieczne.

P rzy te j okazji przypom ina się , ażeby w szyscy, k tó rzy  

podczas w ojny zostali rann i w zględn ie naby li sob ie choroby , 

a z przysługu jących im praw zg łoszen ia się do re jestracji 

celem  przyznan ia im ren ty się n ie zg łosili, aby te raz jak -  

najrych lej staw ili w niosk i, pon iew aż czas zg łaszan ia się do  

re jestracji dob iega ku końeow i.

R ów nocześn ie nadm ien ia się , że sek re tarjat Z w iązku  

znajdu je się te raz u ko l. O rzechow sk iego , u l. K olejow a 70  a  

II p iętro i o tw arty jest codzienn ie od godziny 13— 15-ej, 

D onosi się , że d la członków zała tw ia się w szelk ie p ism a  

bezp ła tn ie . —  Z arząd .

O D P O W I E D Z I  O D  R E D A K C J I

N . E , K siążk i. S praw ę om ów im y w  najb liższych dn iach .

C el*ka. C zystochleb . P oruszoną przez P . sp raw ą zaj- 

m iem y się, albow iem  n ie pozw olim y , by jednostk i żerow ały  

ns naiw ności ludzk ie j. W iele p ien iędzy n ie oddano? (cj

R om -ki. S praw  osob istych na łam ach naszego p ism a n ie  

poruszam y. K orespondencje w rzuciliśm y do kosza .

F t K . K ow alew o. P odać w iele m a P an m órg , i le w  

tem łąk , n iuźy tków itd . W ów czas m ożem y P anu zapodać  

ile m a praw o U rząd pob ierać podatku dochodow ego , (w ).

—  R 10, S przedać m oże, jednakże przy przew łaszczen iu  

m ogą być trudno ści. T rak tat W ersalsk i przyznaje nam  

p ierw szeństw o  w ykupu , jednakże um ow a likw idacyjna, (k tóra  

zresz tą jeszcze w życie n ie w eszła) zrzeka się p ierw  ku- 

pu na rzecz N iem ców . S praw ę tą zała tw i P an najlepie j w  

O kręgow ym U rzędzie Z iem sk im , k tó ry da P anu po trzebne  

in fo rm acje .

D rak i nakład: „G łos W ąbrzeski** B . Szczuka  —  W ąbrzeźno. 

R edaktor odpow iedzialny: A lfons Szczuka — W ąbrzeźno. 

Z a dział ogłoszeń redakcja nie bierze odpow iedzialności

K IN O  —  SŁ O Ń C E

O d  soboty
koncertuje św ietna  

orkiestra M uraw skiego

W ydzierżaw ię  
od zaraz 1 i pó ł m orga  
ogrodu ow ocow o-w arzy ­
w nego z m ieszkan iem . 
2 poko je i kuchn ia w  
śródm ieściu . M adaje się  
na m niejsze ogrodn ic ­
tw o . D zierżaw a p ła tna  

na rok z góry .
W iadom ość w adm in. 
„G łosu W ąbrzesk iego 1* .

U czeń
k tó ry m a chęć się do ­
brze w yuczyć kraw iec­

tw a po trzebny

J .  M a k o w s k i  m i s t r z  k r a w i e c k i  
T o r u ń ,  F r a n c i s z k a ń s k a  I I

G ospodarstw o  
m niejsze korzystn ie na  

sp rzedaż . 
G ł o w i ń s k i  

K u r k o c i n  w y b u d o w .

W ydzierżaw ią  
m i e s z k a n i e  dw upokojo -  
w e w raz z oko ło pó ł 
m org iem  ogrodu. B liż ­
szych  w iadom ości udzie ­

la b iu ro praw ne

J a n  D u l k a ,  W ą b r z e ź n o  
u l, M estw ina or. 1

K IN O  —  SŁ O Ń C E  

W K R Ó T C E  

„Pod pręgierzem  hańby  
„Przebudzenie*  

w  ro li g łów nej „V IL M A B A N K Y a

Z E K R A N U .

K ino „Słońce**: „K rólow a jego serca**. D ziś w yśw ietla się  

po raz ostatn i p iękny film „K ró low a jego serca". R zecz  

dzieje się w  kró lestw ie pelikańsk iem  za rządów  Je j K ró lew ­

sk ie j M ości W iw jany , F ilm  w całości dobry . N ie brak rów ­

n ież hum oru . K ażdy w ięc, k to chce sw e codzienne sm utk i 

zapom nieć , pow in ien się na ten film do k ina „S łońce" w y ­

brać .

M ieszkanie
2  p o k o j o w e  

do w ynajęcia. W iadom  
w  adm . „G łosu W ąb.“

u c z c i w a  

dziew czyna  
m oże się zg łosić od

III. 1930 r.

M .  S w o b o d z l ń s k a

W olności 19 p izy parK u  
m iejsk im

1

m ńM tM a

|gW[[

R U C H  T O W A R Z Y S T W .

—  B aczność Inw alidzi i W dow y! W  n iedzie lę dn ia 2-go  

m arca b , r. odbędzie się zebran ie m iesięczne Z w iązku In -

D z i ś  w  ś r o d ę ,  d n i a  2 6  b m .  o  g o d z .  8 1 5  w i e c z ,  

w yśw ietlam y najw iększy dram at serc p t.

B I E L I Z N Ę  
d o  p r a n i a  I  p r a s o w a n i a  

P O D L E C K A ,  N ow a 4

Pokój 
s k r o m n i e  u m e ­

b l o w a n y  od zaraz  
do w ynajęcia . Z gł. 
w „G łosie W ąbrz.**

tt  IM IM
przeciw  chorobom  p łuc, krtan i  
żo łądka, w ątroby , nerek , pę ­
cherza , hem oro idom , up law otn , 
obst ukcji, kam ien iom żó ł io -  
w ym , astm ie , sk r<  fu m . b łędn i­
cy , neura> ten ji, art etyzm ow i,  
reum atjzm nw i et cete ta .

Ż sdaic ie bezp łą tnej broszury  

pouczającej:

A dres: L i s z k i  —  A pteka

W  c z w a r t e k ,  2 7  b m .  i  w  p i ą t e k ,  2 8  b n i i  
o  g o d z i n i e  8 1 5  w i e c z o r e m

prem jera daw no oczek iw anego dram atu serc ludzk ich p t.

Królowa jego serca Wicher
W  ro li ty tu łow ej L J A N A  H A I D W  ro li ty tu łow ej L I L J A N A  G I S C H  n f l i
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D a ia 1 -g o m a rc a w  p ie rw sz ą b o le sn ą ro c z ­

n ic ę śm ie rc i n a sze g o  n a jd ro ż sze g o  z m arłe g o BA

ś . p .

D ra M  In z e ia isk ie g i
o d b ę d z ie s ię z a sp o k ó j Je g o  d u szy

msza święta 
o g o d z in ie 7 -m e j ra n o w k o śc ie le p a ra f ja ln y m  

w  W ą b rz e ź n ie , o c z e m  z a w ia d a m ia  

żona i rodzina.

W ą b rz e ź n o , w  lu ty m  1 9 3 0 r .

W ie lk i k o n c e r t  
w o k a ln o - in sfru rn e n fa ln y  

Towarzystwa śpiewu „LUTNIA" 
w sobotę, dnia 1 marca br. o godzinie 
8 wiecz. w sali hotelu Dwór Wąbrzeski 

 •= ■■ z w sp ó łu d z ia łe m  c a łe j o rk ie s try 6 7  p p .

P R O G R A M :

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S IM Y
W  d n ia c h  n iż e j o k re ś lo n y ch  sp rz e d aw a ć  b ę d z ie  e g z e k u to r p o w ia to w y p rz y  

P o w . K a s ie C h o ry c h w  W ą b rz eź n ie , n a p o k ry c ie z a le g ły c h sk ła d e k u b e z p ie ­

c z e n io w y c h n a jw ię c e j d a jąc e m u  z a n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tę  g o tó w k ą u w y m ie ­

n io n y c h  p o n iż e j:

i 1 Zbiórka licytan­
tów przy majętn. 

Szewy

d n ia 5 . I I I . 1 9 3 0 r .  
o g o d z in ie 1 1 .3 0  
p rz e d  p o łu d n ie m

100 ctr. jęczmie­
nia wymłócouego

; 2 Zbiórka licytan­
tów w Lipnicy 

p rz y  o b e rż y  p .  K lim k a

d n ia 5 . I I I . 1 9 3 0 r .  
o g o d z . 2 p o p o ł.

1 kareta czarna 
duża

* 3
Zbiórka licytan­
tów w Kowalewie 

na Rynku

d n ia 6 . I I I . 1 9 3 0  r .  
o  g o d z . 1 1  p rz e d  p o ł.

1 rad jo-aparat, 
czterolampkowy

4 Zbiórka licytan­
tów w Chełmońcu 

p rz y  o b e rż y  p .B o ro  w sk ieg o

d n ia 6 . I I I . 1 9 3 0 r .
o g o d z . 1 .3 0 w  p o ł. .

1 szafa do rzeczy 
bronzowa

1 5 na Rynku 
w Golubiu

d n ia 7 . I I I . 1 9 3 0 r .  
o  g o d z . 1 0 .3 0  p rz e d  p . 1 biurko ciemne

6 na Rynku 
w Golubiu

d n ia 7 . I I I . 1 9 3 0 r .  
o g o d z . 1 1 p rz e d  p o ł.

1 leżanka 
kolorowa

7 na Rynku 
w Golubiu

d n ia 7 . I I I . 1 9 3 0 r .  
o  g o d z . 1 1 .3 0  p rz e d  p . 1 stół koszykowy

8 na Rynku 
w  Golubiu

d n ia 7 . I I I . 1 9 3 0 r .
o  g o d z .  1 1 .3 0  p rz e d  p .

1 płaszcz damski 
czarny

9 na Rynku 
w Golubiu

d n ia 7 . I I I . 1 9 3 0  r .  
o  g o d z . 1 1 .4 5  p rz e d  p . 1 stolik czarny

1 0 Zbiórka licytan­
tów w Słuchaju 

przy majątku

d n ia 7 . I I I . 1 9 3 0 r .  
o g o d z . 1 w  p o ł.

15 ctr. wełny 
owczej

1 1 Zbiórka licytan­
tów przy oberży 

w Skępsku

d n ia 7 . I I I . .1 9 3 0 r .  
o g o d z . 2 p o  p o ł.

1 cielna jałowica 
czarno-białaN o w o w ie jsk i  

S c h u b e r t 

B e e th o v e n  

L a c h m a n
3 )
4 )

5 )

6 )

7 )

| w y k o n a
J o rk . w o jsk .

(
o d śp ie w a  

„ L u tn ia 4 4

w y k . o rk . w .

o d śp .  „ L u tn ia '

Przewodniczący Wydziału Powiatowego

1 ) M a rsz P re to r jan ó w

2 ) S y m fo n ja H -m o l
Ju b ila te
D o M e lp o m e n y

(z a k o m p . o rk ie s try  w o jsk o w e j)

R a p so d ja C -m o l L isz t
H e jn a ł M o cz y ń sk i
P o lo n e z z H a lk i M o n iu sz k o

(z a k o m p . o rk ie s try  w o jsk o w e j)

8 ) M a n ife s t lu d u  E . P o n ie ck i

9 ) P o lo n e z  „ W  s ta ry m  d w o rz e 4 4 M iin c h h e im .
(z  a k o m p .  o rk ie s try  w o jsk o w e j)  

K a rło w ic z  

M o n iu szk o  
N o w o w ie jsk i  

Ja n o s ik a

1 0 )  R o m a n s
1 1 )  P rz y lec ie li S o k o ło w ie
1 2 )  G ó rn o ś lą sk ie z a lo ty
1 3 )  M a rsz ż a ło b n y  n a śm ie rć  

(P ie śń  p o d h a la ń sk a )

1 4 ) O w e rtu ra P a trja  R u n d

1 5 ) Ś p ią ce w o jsk o  C h ó r m ę sk i
(z a k o m p . o rk ie s try  w o jsk o w e j)

o d śp ie w a  

„ L u tn ia * 4

w y k . o rk . w .

o d śp ie w a  
„ L u tn ia “

w y k . o rk . w .

P rz e ta rg p rz y m u s o w y

D n ia  2 7 .2 . 3 0  r . o g . 1 0  3 0  p rz e d  
j p o ł. sp rz e d aw a ć b ę d ę  w  d ro d z e p rz e ­
ta rg u p rz y m u so w e g o n a jw ię ce j d a ją c e ­
m u  z a g o tó w k ę

o k o ło 3 0 0  c tr . ż y ta w y m łó - 

c o n e g o

Z b ió rk a  re f le k ta n t.  p rz y  p o c z c ie  w  R y ń sk u

G łó w c z e w s k i, k o m . są d . W ą b rz eź n o

Przetarg przymusowy

D n ia 2 8 . 2 . 3 0 . o  g . 1 0 ,3 0  p rz e d  
p o t. sp rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ­
ta rg u  p rz y m u so w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  
z a g o tó w k ę u p . J ó z e fa M a lc a w  
W ą b rz e ź n ie  w y b . p o d  M ty n ik

I k ro w ę

f ilÓ W O Z O W S k l, k o m o rn ik są d . W ą b rz e ź n o

Z m ia n ę p ro g ra m u  z a s trz eg a  s ię !

P O k o n c e rc ie ZABAWA TANECZNA 
B ile ty  d o  n a b y c ia p o p rz e d n io  w  sk ła d z ie p . Z ię ta k a —  R y n e k .

U W A G A !

Z  d n ie m  I m a rc a  b r. w  k a ż d ą  n ie d z ie lę  

i ś w ię ta w y św ie tla ć b ę d z iem y

trz y s e a n s e
i to  p ie rw s z y  s e a n s  ju ż  o  g o d z . 3  p o  p o ł. 

d ru g i o  5 3 0 i trz e c i o  8 is  ja k  z w y k le ,

b y  p rz e z  to  d a ć m o ż n o ść  w szy s tk im  z o b ac z en ia  n a ­
sz y ch  n ie z ró w n an y c h  l ilm ó w .

W  k a ż d ą p ra w ie n ied z ie lę z a c h o d z iły w y -  
* • p a d k i, ż e  w ie le  p u b licz n o śc i z  p o w o d u  b ra k u  m ie jsc a  

n ie m ia ło  m o ż n o śc i z o b a c ze n ia p rz e p ię k n y c h n a ­
sz y ch  f ilm ó w . O b ec n ie  w p ro w ad z a ją c  d o  p ro g ra m u  
c o  n ied z ie lę trz ec i se a n s , je s te śm y p rz ek o n a n i, ż e  
S z a n o w n a P u b licz n o ść p rz y c h o d z ić  b ę d z ie n a se ­
a n se w c z eśn ie jsze .

O rk ie s tra g ra ć b ę d z ie w e w sz y s tk ic h trz ec h  
se a n sa c h w  p e łn y m  sk ła d z ie !

O d  s o b o ty  p rz y g ry w a ć  b ę d z ie n o w o  

z a a n g a ż o w a n a o rk ie s tra s ła w n e g o  

k a p e lm is trz a  M u ra w s k ie g o .

PRZETARG PRZYMUSOWY

D n ia  2 7 .1 1 .3 0  r .  o  g o d z .  1 0  p rz e d  
p o t. sp rz e d aw a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ­
ta rg u  p rz y m u so w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  
z a g o tó w k ę

I k o m p l. g a b in e t,  k o m p l. p o ­

k ó j m ie s z k a ln y

Z b ió rk a re f le k t. p rz y  p o c z c ie  w  R y ń sk u

G łó w c z e w s k i, k o m . są d .  w  W ą b rz e źn ie

Przetarg przymusowy

W  p ią te k , d n ia  2 8  b m . o  g o ­
d z in ie 1 0 sp rz e d am  w  C h e łm o n iu  
p rz y  o b e rż y p . B o ro w sk ie g o n a jw ięc e j 
d o ją ce m u z a g o tó w k ę

2  w a rc h la k i

R o g o w s k i, k o m . są d o w y K o w a le w o

Dyrekcja kina „Słońce"

i P rz e ta rg p rz y m u s o w y
D n ia 2 7 . 2 . 3 0  r . o  g . 2  p o  p o ł. 

i sp rz e d aw a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y -  
! m u so w e g o  n a jw ię c e j d a ją ce m u z a g o tó w ­
k ę u p . F ra n c is z k a K ło s iń s k ie g o  
w  L o d o w ic a c h

I p o w ó z k ę

G łó w c z e w s k i k o m .  są d . w  W ą b rz e ź n ie

Przetarg przymusowy

W  s o b o tę , d n ia I m a rc a o  

g o d z . II sp rz ed a m  w K o w a le w ie  

n a ry n k u  p rz e d  lo k a le m  p . N e u m ero w e j 

n a jw ię ce j d a jąc e m u  z a g o tó w k ę

I p o w ó z k ę  n a  k o ta c h g u m o ­

w y c h

R o g o w s k i, k o m . są d o w y K o w a le w o

P rz e ta rg  .p rz y m u s o w y
D n ia 2 8 .  II. 3 0 .  o  g o d z . 9  p rz e d  

p o ł. sp rz ed a w ać  b ę d ę w  d ro d z e p rz e ­

ta rg u p rz y m u so w e g o n a jw ię c e j d a jąc e ­

m u z a g o tó w k ę u p . O tto n a  K o w a l ­

s k ie g o  w  W ą b rz e ź n ie p rz y u l. 

P o m o rs k ie j

I, s z a fę  ż e la z n ą

G łó w c z e w s k i, k o m . są d . W ą b rz e ź n o

Przetarg przymusowy

W  p ią te k , d n ia  2 8 b m . o g o ­

d z in ie  1 4 sp rz e d a m  w  M le w ie p rz y  

o b e rż y  p . C h rz an o w sk ie g o n a jw ię ce j  d a ­

ją ce m u  z a g o tó w k ę

2  ja łó w k i

R o g o w s k i, k o m . są d o w y K o w ale w o

OGŁASZAJCIE 

w „Glosie Wąbrzeskim"


